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W toku rozmowy trwają
cej prawie godzinę dokona
no wymiany poglądów na 
aUn obecnych stosunków 
ZSRR i Litwy, wy łuszczono 
poglądy obu stron na zmia- 
I  procesów zachodzących 
v Związku Radzieckim. Pre- 
xydent Związku Radzieckie
go dał do zrozumienia, że 
Mat nie jest zainteresowa
ny w destabilizacji w  Zwią- 
Au Radzieckim. Litwa, jak 
£  inne republiki są bardzo 
integrowane w Związku i 
dtotego byłoby pożyteczne, 

zostały w jego składzie. 
‘-Chyba nie należało się 

*podziewać innego stanowi- 
■t ML Gorbaczowa — po- 
siedziała na zakończenie 
V*kania specjalnemu ko* 
"łwodemowi ELTA Kazi- 

Pninskiene. — Fod- 
on, że „Dzisiaj już 

m  inna epoka, niż była 
kilku miesiącami'*. Na- 

w oby  to ocenić jako 
ftt&nfczą postawą prezyden- 
^Związku Radzieckiego, 
^^wiście. wytańczyliśmy 
*»Ó) pogląd na omawiane 
sw®tf»e. Próbowaliśmy za

akcentować, że nie jest to 
tylko problem podpisania lub 
nie, zwłaszcza teraz, gdy roz
strzygnięta została kwes
tia zjednoczenia Niemiec. 
Na porządku dziennym spo
tkań międzynarodowych, cho
ciaż na razie nie wpisana, 
wysuwa się kwestia trzech 
krajów bałtyckich jako część 
składowa likwidacji skutków 
drugiej wojny światowej. 
Zwróciliśmy uwagę prezy
denta na to, że nasze dzia
łania nie są próbą destabili
zacji ZSRR lub obalenia go. 
Zmierzając do swej niezależ
ności, opierając się na moty
wach prawnych musimy się 
dzisiaj kierować realną po* 
lityką, uwzględnić procesy 
zachodzące w Europie. Po
glądy nasze i M  Gorbaczowa 
różnią się pod tym wzglę
dem, iż prezydent jest prze
konany, że świat nie jest 
zainteresowany w  naszej nie
zależności Toteż nie możemy 
liczyć na jego poparcie. My 
zaś myślimy, że nasge dąże
nia wpisują się do cało
kształtu interesów wspólno
ty międzynarodowej. Wresz
cie uzgodniliśmy, że zagad
nienia te są do omówienia i 
trzeba rozpocząć rozmowy 
bez uprzednich nastawień co 
do ich zakończenia. Rozpa
trzenie zasadniczych proble
mów przez delegacje powin
no doprowadzić do określe
nia stosunków między obu 
krajami. Michaił Gorbaczow 
powiedział, że zachęci on 
przewodniczącego Rady Mi
nistrów Związku Radzieckie
go Nikołaja Ryżkowa do zna
lezienia możliwości rozpoczę
cia rozmów już w  tym ty
godniu. Pozostaje tylko cze
k ać na decyzję Rady Naj
wyższej republiki.

W PARLAMENCIE REPUBLIKI

KTO ROZW IĄŻE KONFLIKT  
W  W ACE TROCKIEJ?

W  związku z  Incydentem w  szkole w  W ace Trockiej deputo
wani do RN RL S. Akanowlcz, Z. Balcewlcz, M . Czobot, L. Jan- 
kielewicz, JL M adejklanlec, Cz. Oklóczyc, S. Pleszko, W . Subocz 
oraz Ł  Tomaszewlcz wystosowali Interpelacją do Ministra Kultu
ry  1 Oświaty Republiki Litewskiej D. Kuolysa, którą zamieściliś
my na łamach J L  W ." 13 września br. W  ubiegły czwartek 
D. Kuolys udzielił odpowiedzi, treść której proponujemy uwadze 
Czytelników.

D. Kuolys. Przede wszystkim 
chciałbym zwrócić uwagę aa kil
ka miejsc Interpelacji, które, 
moim zdaniem, nieco m ija ją się 
z  prawdą. W  oświadczeniu mi
nisterstwo w  żadnym wypadku 
nie obarcza rodziców i polskie 
dzieci w iną za ten incydent Oś* 
wladczenie ministerstwa, m. in. 
głosi, te  „najsmutniejsze jest to, 
że ofiarami egoistycznych ambi
cji politycznych stały się nie
winne dzieci oraz rodzice wpro
wadzeni w  błąd przez kierowni
ctwo rejonu. W ym ienieni A . Bro- 
dawski 1 S. Akanowicz stale i 
celowo zaostrzają sytuację w  
rejonie wśród ludzi różnych na
rodowości, wcale nie dążąc do 
ich wzajemnego Zrozumienia. 
M inisterstwo Kultury i Oświaty 
wskazało, że cała wina 1 odpo
wiedzialność za incydent w  szko
le dziewięcioletniej w  W ace 
Trockiej spada na przewodniczą
cego Rady Samorządu Rejonu 
W ileńskiego A . Brodowskiego 
oraz kierownika wydziału kul
tury 1 oświaty S. Akanowicza, 
których działania naruszają us
tawy Republiki L itewsk iej". W  
tym oświadczeniu nie powiedzia
no ani słowa o  polskich dzie
ciach | ich rodzicach. Po drugie, 
nie obarcza się ich winą, 

M iałbym też zarzuty co  do 
tonu samego oświadczenia. Zo 
stało ono ogłoszone, gd y  byłem 
nieobecny w  ministerstwie. Moim 
zdaniem, musiało być ono takto- 
wniejsze, nie tak imperatywne. 
W  oświadczeniu powiedziano, co 
zdarzyło się w  W ace  Trockiej. 
K to Jest winien, kto zo

stał ukarany? N ikt n ie  był 
ukarany, a  winnych moglibyśmy 
szukać zapewne też nie w  jed 
nym miejscu. M oim  zdaniem, 
nie doszłoby d o  incydentu, gdy
by samorząd rejonu W ileck iego  
konsekwentnie przestrzec* ł us
taw Republiki Litewskiej, kon
kretnie dwóch ustaw uchwalo
nych 30 Upca 1990 r „  zaś w y
dział ośw iaty rejonu wileńskiego 
przestrzegał z  kolei zarządzeń 
Ministerstwa Kultury l  Oświa
ty, dotyczących lqh wykonania. 
Ustawy Rady Na jwyższej RL 
przewidują odpowiedzialność 
wydziałów  ośw iaty i  kultury 
przed ministerstwem. W skazano 
również, że  sprawy reorganiza
cji, zamykania, likw idacji szkół 
należy uzgadniać z  minister
stwem. T ego  tu n ie uczyniono.

Już w  maju dyrektor szkoły 
w  W ace Trockiej A  2ekonis zo
stał uprzedzony o  otwarciu pol
skiej klasy w  szkole litewskiej. 
Jednak o  tym nie poinformował 
nauczycieli. Przed pierwszym 
września w  szkole zapanowały 
niespokojne nastroje. Rodzice i 
nauczyciele zwrócili się do  mi
nisterstwa, że konflikt jest ule- 
onikniony, JgzgB n ie  zostanie 
sprawa uregulowana. Zwróci- 
lthny się do wydziału ośw iaty 
prosząc o  om ówienie grożącego 
konfliktu. Rozpatrywała g o  ró
wnież rada gminna w  W ace 
Trockiej. Na posiedzeniu rady, 
w  którym uczestniczyła inspek
torka ministerstwa N . Sablepe 
umówiono się, że otwarcie Ida-

Goście z 

Europarlamentu
W ILN O , 24 września. Przewod

niczący Rady N a jw y in e j Repu
bliki Litewskiej Wytautas Land- 
sbergls p rzyją ł delegacją frakcji 
Partii Demokratów Chrześcijań
skich Parlamentu Europejskiego. 
Z  wiceprezydentami frakcji Par
tii Demokratów Chrześcijańskich 
Rla Comen-Ruijten 1 Georg los 
Saridakis, deputowanymi Kon- 
siantlnos Stawrou 1 Bart ho Pronk 
oraz doradcą prezydenta tych 
partii Andreasem Hartmannem 
omówiono perspektywy rozsze

rzenia w ięzi parlamentarnych, 
podziękowano za to, że w  Par
lamencie Europejskim systema
tycznie popierają oni prawo 
samostanowienia Litwy. w .  Land- 
sbergls wydał obiad na cześć 
gości.

Członkowie delegacji Europar
lamentu spotkali się z  w icepre

mierem rządu lite w s k i^ o  A lg ir- 
dasem Brazauskasem, ministrem 
spraw zagranicznych Algirdasem 
Saudargasem, z  przedstawicielami 
partii demokratycznych. W  ciągu 
dwóch dni pobytu goście spotka
ją  się z  przedstawicielami Partii 
Demokratów Chrześcijańskich, 
odwiedzą Troki i  Kowno.

(ELTA )

Deputowani 
litewscy na 

Węgrzech
Na ofic jalne zaproszenie parla

mentu W ęg ier przez dwa dni w 
Budapeszcie z  w izytą przyjaźni 
bawili przewodniczący Kom isji 

Spraw Zagranicznych Rady N a j
wyższej Republiki Litewskiej 
Emanuelis Zingeris i członek 

Prezydium M eczys Laurinkus. 
Rzeczowe rozm owy toczyły się 

w  Kom isji Spraw Zagranicznych 

Zgromadzenia Narodowego W ę 
gier, w  MSZ. W  toku przyjęcia 

przewodniczący parlamentu w ę
gierskiego G yoergy Szabad pod
kreślił, że jest to  pierwszy o fi

cjalny kontakt deputowanych 
obu państw.

W ydział Informacji Rady

Zjazd deputowanych do 
samorządów z ramienia Sajudisu

L ©  września w  W ilnie, w  miedzy centralna wUH-r. «  »ł-Pt*23 września w  W ilnie] J  
2 5 * ™ k ł m  Pałacu Kultury 
j"**J*ów Zawodowych, odbył 

deputowanych do sa- 
*  ramienia Sajudisu. 

^w a isiAyli w  o to  członkowie 
BreUfgB K*dy Najwyższej,

Rapubliki U tew ikie j.
S i l i  “ Inaugurował prze- 

R*dy Sejmu Sajudl- 
t l f r y  Juozas Tumełłs.

J J J r o  na temat stosunków 
JJJJT Radą Najwyższą 1 sa- 

" n * * *  przewodnl- 
S jfg P ffly  Najwyższej Republi- 
^ “ •nk ie j Wytautas Landsber-

1 t * ° ' dy M  bardziej zbllio- 
wyborców. bezpo- 

<i *  problemami hi-
Lands-

t « 5 ?  y * 'W M ra k tyw n o te i Ich 
F l Ł  ĆUtytn  ■toPDUł zależy 

V Z x '  •ytuacja w  republice, 
^ . w a ż n y m  zadaniem ta- 

jest ugruntowanie po. 
tttoawisłoScl Litwy 

I  hBB|«»fcturach, w  M l  
w  życiu. I 

wyrażają inlcjaty-1 
j  ,J| fV  pochodzi autentycz- 
,  g ł a d z i .  Rzecz zrosumials. 

H p  powstać sprzeczności

śwtado-

między centralną władzą i sa
morządami, ale wszystkie Je 
trzeba rozwiązywać w  drodze 
porozumień, a nie konfrontacji. 
Samorządy powinny aktywnie 
uczestniczyć w  przygotowaniu 
ustaw, zwłaszcza tych, które 
związane są z  działalnością sa
morządów miast, rejonów, gmin. 
Samorządy widzą z  bliska prob
lemy, widzą n ie teoretycznie, 
»*cz praktycznie. Dlatego ich 
doświadczenie byłoby bardziej 
pożyteczne dla prawodawców.

Przewodniczący Redy Najwyż^ 
s m J zauważył, że spośród zagad
nień, które będą musiały rozwlą- 
*sć samorządy, bardzo ważne są 
problemy wtssności. budżetu. 
R »c z y  te należy określić w  no
wych ustawach.

Wytautas Landsbergts pod
kreślił, że pracownicy samorzą
dów powinni dobrze zrozu
mieć naszą niełatwą sytuację, 
wzmóc walką z  przestępczością, 
naruszydelamk, wszelkiego szcze- 
We spekulantami, bardziej tro- 
« * y ć  się o sprawy zaopatrzenia 

1 rejonów w  ciepło, arty
kuły spożywcze, udzielać odpi-----
w y  próbom 
miast 1 wsi.

konfrontacji ludzi

Referat na temat stosunków 
m iędzy rządem republiki l sa
morządami wygłosiła premier 
Kazimiera Prunsklene.

Stosunki rządu z  samorządami 
będą musiały stopniowo prze
rastać w  normalną współpracę 
opartą na oddzieleniu kompe
tencji I realizacji ustaw, a nie 
na pionowych relacjach bezpo
średniego podporządkowania. Gdy 
patrzymy na Litwę, nie jako na 
•umą samorządów, lecz jako na 
jednolite państwo, staje się oczy- 
wlste, że jedni bez drugich nie 
m o im ry  się obejść. A  więc, 
trzeba szukać I znaleźć sposoby 
porozumienia się i współpracy.

Premier zauwaftyta, że gdy 
powstały samorządy, ich sytua
cję komplikowało to, że zasad
niczo rzeczywistością różnią się 
od podstaw prawnych — ustawa 
o  samorządach l  odziedziczona 
rzeczywistość.

Przed kilku dniami, powiedzia
ła Kazimiera Prunsklene, osiąg
nięto porozumienia między 
rządem i merami miast, naczel
ników rejonów w  sprawie prze-

H .
(Dokończenie na str. 3 )

C O  a P r o b u j ę »
mnie Irytuje?

TEL. 42-79-04

Cotygodniowy sondaż „K . W .“
JEDNA Z A B A W K A  N A  DW OJE DZIECI?

RonumM”, 4, tyjemy w „kresie reglamentowania wraysl- 
( Ale o(o |e«em w Wileńskim Domu Towtrawym Wys.

~  Kolejka okropna. W ya a -
S  H  N ieu rty , samochodzik s p m d S .0
nam ty lko Jeden. Jak zareagowały na to  mo|e dzieci —  lal- 

o domyślić, jak nietrudno się domyślić też. takim o ło .

kasjerka, która zachowała się jak  prawdziwy automat.

Bożena BILEW ICZ 

2 Y C Z ^  BY S TA Ł  SIĘ CUD N A W R Ó C E N IA  

W lek eość  materiałów w  „K . W . ' aprobuj, I m og. tylko 
podziękować, t* osU Inlo tak im lato walczy o  polsk lić  

L ^ * * '  " l *  ,',ę n,bu,ll,! czy posK zegóh^ch  myću,
k ^ anlyro.y|.ko, Np. często dzlalnlnotć N K W D
k o ja n yd e  z narodem rosjrjslclta. Uwalam to  za bantzo 
kraywdząca dla Roajan, g d y i oni aaml dużo ucierpieli od « a -  
I t o o ^ ł e g o  retimu A  ję f l .  Jul 0 meritum, to n ^ l a  p ^ .  
wodców tej machiny represji I śmierci, która teraz lu t nie 

(Dokończenie na str. 3).



Kto rozwiąże konflikt w Wace Trockiej?
(Dokończenie ze sir. I) 

sy dalej będzie uzgadniane *  
ministerstwem, ale lego nie uczy
niono. Przed 1 września starosto 
gminy z  W ak l Trockiej w ieczo
rem odwiedzi) rodziny, które za
powiedziały, że poprowadzą swe 
dzieci do polskiej klasy w  szko
le w  W ace Trockiej. Rodzice 
zapewnili, te  zaprowadzą dzieci 
do tych szkól, do których posy
łali również sw oje starsze dzie
ci. 1 września sekretarz deputo
wanego R. Maciej kiańca T. An 
drzejewska samochodem przy- 

. w iozła dzieci do szkoły. Zaist
niał w ięc ten bardzo przykry in
cydent również dla naszego mi
nisterstwa. Zapewne musimy 
wziąć na siebie część w iny za 
to, że nie potrafiliśmy konsek
wentnie zrealizować własnych 
zarządzeń i ustawy Rady N a j
wyższej RJL Po drugie, Incy
dent był zaostrzony również ze 
acrony samorządu. Nioprzyję- 
cle czworga polskich dzieci rze
czywiście jest sprawą nieprzy
jemną i  trudną. A le  można tego 
uniknąć, uwzględniając realną 
sytuację. T ro je  z  tych dzieci 
pochodzą ze wsi Juodbariai po
łożonej w  odległości 12 km od 
W aki Trockiej. Tradycyjn ie dzie
ci z  tej wsi posyłano do szkoły 
polskiej w  PołuknL Starsze sio
stry, bracia tych dzieci uczą się 
w  połuknlańskiej szkole po pol
sku. O  półtora kilometra od W a
ki Trockiej jest polsko-rosyjska 
szkoła w  Ludwinowie. Tak się 
złożyło, że  dzieci polskie z  W aki 
Trockiej równlei posyłano do 
tej szkoły, zresztą jak  Litwini z 
Lud winowa chodzili do szkoły, 
litewskiej w  W ace Trockiej. N a 
szym zdaniem, tego incydentu 
można b y łob y , naprawdę umk
nąć. tym bardziej, że. jak  w ie 
my, w  W ace Trockiej są dwa 
puste domki produkcji alytu- 
skiej, w  których w  razie potrze
by można było otworzyć samo
dzielną początkową polską 
szkółkę. Samorząd doskonale znał 
nastroje panujące w  szkole, któ
re. irzecz jasna, może niezbyt 
harmonizowały z  warunkami de
mokracji, ale -trzeba mleć na 
względzie, że ten rejon  jest te
renem dosyć napiętych stosun
ków i należy uwzględniać na
stroje ludzi. Ministerstwo stara 
się to  robić w  stosunku do lu
dzi narodowości polskiej, wysłu
chując Ich próśb. Ponadto by
łoby bardzo dobrze, gdyby sa
morząd rozumiejąc, że Litwini 
w  tym rejonie są jednak mniej
szością narodową, również uw
zględniłby nastroje panujące 
wśród ludności litewskiej. Te
go  nie zrobiono. Zdarzył się in
cydent, naprawdę nie przyspa
rzający L itw ie chluby w  oczach 
Europy.

R. M adejklaniec. Szanowny 
Ministrze, w  zasadzie potw ier
dził Pan tylko to oświadczę*

które przeczytaliśmy 
sie. Jakie w idzicie wyjście z tej 
sytuacji? Chyba nie w  pełni 
onentuje się Pan w  tym, co się 
stało? Na przykład, w tym sa
mym dniu do polskiej szkoły w 
Mośclszkach w  rejonie wileń
skim zgłosili się dwaj Litwini. 
Powitano Ich kwiatami, upomin
kami, zaangażowano nauczycie
la. Do Mickun przyszli dwaj 
uczniow ie W  Koleśnikach jest 
szkoła wyłącznie polaka. Przysz
li tu trze] Litwini, również grze
cznie ich przywitano t nie było 
żadnych kłopotów. Z  Pańskiego 
przemówienia nie widać, Jak 
planuje się rozstrzygnąć tę 
sprawę. C o do kilometrów, to 
również jest Pan w  błędzie. Do 
szkoły w Połuknl dojeżdża się 
z  dwoma przesiadkami. Znajdu
je  się ona w  rejonie trockim 
koło Plrczupisu. ę z y  dzieci-ucz
niowie klas początkowych znowu 
będą zmuszone w  taki sposób 
dojeżdżać do szkoły połukniań- 
skiej czy jednak znajdzie się |m 
miejsce w  W ace Trockiej?

D. Kuołys. Uważam, że ;iaj- 
realniejszym wyjściem  byłoby 
otwarcie w  jednym z  domków 
alytuskich początkowej szkoły 
polskiej w  W ace Trockiej.

S. Akanowicz. Propozycja ot
warcia w  tej wsi szkoły począ
tkowej jest nierealna. N iecelo
w e to, chociażby z  tego wzglę
du, że budynek szkoły w  W ace 
Trockiej jest na wpół pusty.

D. Kuolys. Dyskutowaliśmy z  
wydziałami oświaty samorządów 
rejonu wileńskiego, solecznlckle- 
go  na temat tego, czy szkoły 
mieszane przyczyniają się do 
utrzymania polskości 1 litewsko- 
ści w. Litw ie Wschodniej, czy też 
są to  Instrumenty niwelacji na
rodów i polityki rusyfikacji. Zda
niem ministerstwa, są to odzie
dziczone przez nas instytuty po
lityki rusyfikacji. Należałoby 
zabiegać o ich likwidację. O w
szem, sytuacja materialna tych 
rejonów nie stwarza możliwości 
otwierania w  tym regionie , sa
modzielnych szkół etnicznych. 
A le  przypadek W ak i Trockiej, 
moim zdaniem, właśnie pozwo
liłby dać przykład posiadania 
dwóch samodzielnych szkół —  
polskiej 1 litewskiej —  w  jednej 
miejscowości. Waszemu poglądo
w i oponowaliby nauczyciele- 
Litwini, pracujący w  te j szkole. 
Po drugie, Szanowny Deputowa* 
ny, uważałbym, że przedtem po
winniście odczuć również na
stroje panujące wśród nauczy
cieli litewskich. W  związku z 
tym incydentem pewną część 
w iny bez wątpienia musicie 
wziąć na 'sieb ie. Rodzice litews
cy postąpili niedemokratycznie, 
zapewne. L  dla mnie, i dla was 
ta reakcjc _,est n ie do przyjęcia, 
ale przestrzegano przed nią zaw
czasu —  przed pierwszym wrze
śnia.

Z. Balcewlcz. Szanowny M ini
strze, grupa deputowanych, liczą
ca 9 osób, wyraziła wotum nie
ufności pańskiemu zastępcy. 
Czy w ie on o  tym, a jeżeli wie, 
to dlaczego nie ma go na tej 
saU?

D. Kuolys. Owszem, wie. A le  
nie był tutaj zaproszony,

R. M adejklaniec. N ie mogę 
w  żaden sposób zrozumieć, jaką 
politykę teraz mam prowadzić w  
rejonie wileńskim. C zy mówić, 
żeby nte otwierano w  szkołdch 
polskich klas litewskich, jeżeli 
się zgłosi 2— 3 dzieci, aby ule 
ruayflkować, nie litwinlzoweć 
itd. C zy jednak otwierać klasy 
litewskie w  szkołach polskich, 
natomiast w  litewskich ■— klasy 
polskie? Jak ostatecznie usto
sunkowuje się Pan do tego?

D. Kuolys. Ta polityka musi 
być uzgadniana, elastyczna. Dą
żymy do nawiązania dialogu 
między ministerstwem i samo
rządem. Tego dialogu nie ma i 
z  tej przyczyny cierpią dzieci i 
rodzice. Naprawdę jest to sytua
cja godna ubolewania, której nie 
wolno tolerować. W ięc  bardzo 
chcemy, aby m iędzy minister
stwem a samorządem rejonu w i
leńskiego zadzierzgnęły się sto
sunki, które byłyby pomyślne 
dla naszych dzieci.

Z. Balcewlcz. Szanowny M ini
strze, Jednak ciągle nie mogę 
pojąć Pańskiej opinii i oceny 
tego całego Incydentu. Powiada 
Pan. że winnych nie ma, nikt 
nie został ukarany?

D. Kuolys. W yjaśniłem  okoli
czności Incydentu, dokonałem je 
go  oceny. Jest to incydent na
prawdę nie przysparzający Lit
wie chluby. Jeżeli chodzi o  w in
nych, to  moim zdaniem, wyjaś
niają to same okoliczności. N ie 
ma dialogu m iędzy samorządem 
i ministerstwem. Samorząd kon
sekwentnie nie przestrzega ustaw 
Republiki Litewskiej, zaś wydział 
oświaty nie uwzględnia zarządzeń 
naszego ministerstwa. Gdyby Ist
niał dialog, oparty na tych prze
pisach prawnych, to, moim zda
niem, można byłoby uniknąć te
go  konfliktu.

R. ‘M adejklaniec. N ie  mogę 
zrozumieć sedna sprawy. Po 
tym Incydende odbyło się po
siedzenie prezydium samorządu, 
w  którym brali udział przedsta
w icie l Pańskiego ministerstwa i 
Państwowej Komisji do spraw ■ 
Problemów Litwy Wschodniej. 
Zgodzili się oni co  do tego, że 
wypadek ten  jest negatywny,' 
d latego nie trzeba go  jątrzyć. 
Natomiast spokojnie omówić 
i rozstrzygnąć -problem. A le  
następnego dnia ministerstwo o- 
publlkowało własne oświadczenie, 
protestując przeciwko działaniom 
Polaków, oskarżając dzied. W ięc  
Jak to  zrozumieć? Przedeż do
gadaliśmy się po męsku w  re jo 
nie wileńskim, że nie będziemy

zaogniali tego konfliktu, że znaj
dziemy wyjście.

D. Kuolys. W  tych dniach nie 
byłem w ministerstwie. A le  w y
daje mi się, jeżeli (umówiono się 
z wieczora, a następnego dniu 
ukazała się gazeta, n ie oznacza 
to, że w  tym samym dniu mate
riał podano do prasy. N ie  mo
gę wyjaśnić tego incydentu, bo, 
jak powiedziałem, w  tym czasie 
nie byłem w  ministerstwie,

Z. Balcewlcz. Powiada Pan, że 
zostały tu naruszone ustawy, u- 
chwały, zarządzenia, ale czy trfe 
uważa Pan, że zostało naruszane 
konstytucyjne praWó do nmdrf 
w  języku ojczystym? Dyrektor 
obiecał przyjąć dzied, zaś pier
wszego września zostały wypę
dzone ze szkoły. Jak Pan M ini
ster ocenia to? N ie mówiąc Już 
o  aspekcie ludzkim, o  przyzwoi
tości, o humanizmie?

D. Kuolys. Dostrzegam tu swe
go rodzaju reżyserię, którą moż
na określić rozmaicie: narusze
niem prawa konstytucyjnego czy 
zupełnie inaczej, ale walne Jest 
to, że ten incydent był sprowo
kowany. Było wiadomo, że mo
że nastąpić. W yd a je  ml się, te  
z  pewnością w iedzieli o  tym sza
nowni deputowani, pracujący w  
rejonie wileńskim. Jeżeli rhótłri
0 Konstytucję, to tego incyden
tu nie należy interpretować Jako 
je j naruszenia. Dzieciom polskim 
stwarza się warunki do nauki w  
sąsiednich szkołach. W reszde  sa
morząd w  tymże osiedlu, W ace  
Trockiej mógłby otworzyć sa
modzielną szkołę. Samorząd był 
w stanie to uczynić. Zatem, nie 
ma tu naruszenia KonstytucJL 
A le  sam konflikt może być In
terpretowany bardzo rozmaide.

B. Rupeika. Nasza decyzja Już 
utkwiła w  punkcie, z  którego 
konflikt może ponownie zaist
nieć. Oczywiste, te  dla tych. któ
rzy są dalsi od tego konfliktu, 
ale też odczuwają troskę o  Lit
w ę Wschodnią, o  rejon wileński
1 cały region, bardzo przykra 
jest ta sprawa i sam wydźwięk 
tego Incydentu w  całej Litwie. 
Uczyńmy w ięc rozejm pokojo
w y  1 spróbujmy pozwolić mini
strow i lub wiceministrowi, albo 
wszystkim spotem, poszukać no
wych sposobów rozwiązania tego 
i nie ty lko tego problęmu. Czyż
by tu naprawdę nie znajdziemy 
porozumienia z  kolegami deputo
wanymi narodowośd polskiej ? 
Przecież z  większością spośród 
nich znajdujemy wspólny język. 
Zapewne można go  znaleźć rów
nież w  tym  przypadku.

D. Kuolys. Spodziewamy się, 
te  zdołamy rozwiązać ten kon
flikt wspólnie z  samorządem i 
wydziałem oświaty rejonu wileń
skiego.

Zgadzamy się z Szanownym 
Ministrem D. Kuolysem, te  de
likatnie mówiąc „n leprzy jęde —  
czworga polskich dzied  rzeczy-

w lśde Jest sprawą a lr p r n w .
I trudną". Wątpliwe, c z y T J  
■a poważnie potraktować I j H  
ment ministra o  tym, 1*
„tradycyjnie' dzied  z  tej w *  
sylano do szkoły polskie) f  
lokal". Bo Jak rodzice mogli S g : 
sylać gdzieś Indziej, ap. do \y 
kl Trockiej, skoro tam pofafe* 
klas ale było i  nie

J nie twierdzi minister, te 
Incydentu można bzyloby " T ? l  
rawdę uniknąć, tym bardaeTT ; 
w  W ace Trockiej są dwa 
domki produkcji *tytusklej^< 
których w  razie potrzeby u  
na byłoby otworzyć m h I l ł  
początkową polską szkó£3? 
Święta prawda. A le  kto to mJ 
uczynić? Jaka Jest rola w  tyT 
całym konflikcie rady g e fc 2  
na czele z Jej preewodm m gS; 
W . Rastmawicziasem? Czy Mej*, 
oowa władza musiała tylko £ .  
raniczyć stę do wyrażenia uhm 
o  cełowośd ot war da  palakfei
klasy w  litewskiej szkole (wy! 
daje się, te  podobne sprawy 
zgodnie z  Ustawą o n a o n M .  
terenowym w  ogóle Me 1 
gestii rady gminnej), czy 
podjąć kroki w  kierunku ^  
strzygnięcia konfliktu l  załatwi*, 
nla sprawy od podstaw k *  
krzywdy dla oba stroa? Chyb* 
właśnie po to  mieszkańcy 
ny wybierali deputowanych «  
troszczyli się Jednakowo o w * y  
stkie d zied  bez względu aa a *  
rodowość. A  gdyby ta wiatka 
gminna wspólnie z Minister 
stwem Kultury I Oświaty 
wytłumaczyła grona ptul^u 
glcznemu 1 rodzicom dzied  szke- 
ły  w  W ace Trockiej, ta  klmt 
polaka w  tej szkole byłaby zja. 
wiskiem tymczasowym, (do czasa 
przygotowania lokalu w  taaya 
budynku), to  być mote ńte wy* 
darzyłby się „lncyndeni napraw* 
dę nie przysparzający Lltwi* 
chluby w  oczach Europy?- . H

Czy konflikt w  W ace TroddaJ 
został zategnany? Sądzimy, g  
nie. I nie chodzi tu nam wcak
0 ukaranie winnych. A  propos, 
również opinia a t 9 deputowa
nych do Rady NaJwytszaJ Be- 
pullłd Litewskie] dotycząca wice. 
ministra A . Jnózaitlsa musiałaby 
zarówno dla niego samego, jak
1 dla ministra coś znaczyć.

Najważniejsze w  tym wszy*
słldm jest to, te  i odpowfc# 
ministra D. Knotyaa na Interpo
lacje deputowanych koi 
nie zategnała. bo sprawa 
została rozstrzygnięta. Malt 
dzied  z  gminy w  W ace Trac
kiej tradycyjnie; Jak I  ich sta- 
sze siostry 1 brads (ale to byfo 
w  Litewskiej SRR), w  deszcz I 
chłód z  przesiadkami dojeśdłs- 
Ją do odległej innej szkoły, r a n j 
czasem na miejscu są p o ła s i 
czenla, które świecą pustką 
W ięc  kto I kiedy doprowadzi B 
sprawę do końca? Jeżeli doratt 
w  czymś się między sobą B  
zgadzają, to dlaczego mają dat' 
pleć na tym dzied?

Przygotom n  
Jadwiga BIELAWSKA, 

Robert PIOTROWSKI

Mówią członkowie Komisji Państwowej ds. Litwy Wschodniej

Wyrównać szanse —oto sedno sprawy
W Y W IA D  Z D E PU TO W AN YM  DO R AD Y NAJW YŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ R IM W YD ASEM  SUR W IŁ A

—  Szanowny Panie deputowa
ny. przede wszystkim chciał
bym poznać Pańską opinię o 
dokonanej pracy, o  skutecznoś
ci działań komlsJL

—  Praca ta była potrzebna i 
pożyteczna. N ie  myślę, te  po
przednio tak szczegółowo 1 na 
takim wysokim szczeblu zajmo
wano się rozpatrywaniem sytua
cji w  rejonach Litwy Wschod
niej, albo jak  się potocznie na
zywa —  W Ueńszczymy. W  tym 
sensie materiały, jak ie zgroma
dziła komisja, należy usystema
tyzować, opublikować l uznać 
za podstawę do dalszej pracy.

—  Stykałem się z dwiema ka
tegorycznymi opiniami. Pierw
sza: (przy tym wyrażona na 
wystarczająco wysokim szczeb
lu) brzmi: rejony W ileńszczyz- 
ay ale  mogą egzyatować bez 
subsydiów resortów, budżetu 
republikańskiego. Druga, po
chodząca od miejscowych miesz
kańców: da jde  nam te same 
szanse, co Innym, s będziemy 
ale gorsi od nich. Odwiedził 
Pan wszystkie te rejony. Jakie 
osobiście wysnuł Pan w nioski f

— Sądzę, te  prawda jest po
środku. W lleńszczyzns ma włas

ny potencjał przemysłowy, a 
wiele wskaźników produkcji 
rolnej znajduje się na wystar
czająco wysokim poziomie. N ie
kiedy są one lepsze niż w  In
nych rejonach. Z  drugiej strony, 
ziemie mają tu niższą Jakość, 
jak też smutne dziedzictwo z 
przeszłości.

—  Co Pan ma na myśli?
—  To, że w  okresie powojen

nym znajdowały się one na niż
szym poziomie rozwoju gospo
darczego niż Inne rejony Litwy. 
Do tego doszły wydarzenia po
wojenne: deportacje ,.mocnych" 
gospodarzy na Sybir, masowa 
repatriacja do Polski, p rzybyde 
nowych gospodarzy. T e  ruchy 
spowodowały zburzenie trady
cyjnego układu 1 obecnie brak 
Jakiegoś cementującego rdzenia. 
Ludzie przyjeżdżali I odjeżdża
li... Bo przecież nawet przesadze
nie drzewa nie Jest bezbolesne.

—  Jednakie zaniedbania w  
dziedzinie ochrony zdrowia, 
oświaty, kultury —  to Jut man
kamenty naszych czasów.

—  Tak. komisja pod tym 
względem nastawiona jest bar
dzo zdecydowanie. Są słabe 
miejsca, których te regony nie

zdołają usunąć bez pomocy ca
łej republiki. Potrzebne są spe
cjalne programy, przede wszyst
kim zaś gospodarczy, a następ
nie socjalny. Są one w  trakcie 
opracowania i niebawem zoata- 
ną opublikowane.
i —  Powiedział Pan, te  poten
cjał rejonów WUeńszczyzny Jest 
znaczny~

—  A le  rozlokowany nierów
nomiernie. N a przykład, w  rejo
nie solecznickim słabo Jest roz
w inięty przemysł, istnieje prob
lem zatrudnienia. W  trockim 
działają potętne przedsiębiorst
wa... Dlatego komisja wspólnie 
z  organami samorządów op
racowała wnioski dotyczące 
każdego rejonu. N ie istnie
je  jednolita recepta popra
w y  sytuacji dla tych wszystkich 
rejonów. Samorządy mają włas
ne opinie I własna motUwośtiL 
Tam, gdzie tych możliwośd bra
kuje, z  pomocą przyjdzie repub
lika. W  Redzie Najwyższej zos
taną przyjęte projekty ustaw, 
przewidujące oslągnlęde przy
najmniej jakiegoś średniego po
ziomu na wszystkich kierunkach.

Powszechnym mankamentem 
jest budownictwo mieszkaniowe

i modernizacja środków trwa
łych. W eźm y chociażby „m ó j" 
rejon trockL Należy on do naj
większych na Litwie. Takie 
przedsiębiorstwa, jak  „Kałtra" 
albo fabryka dywanów, zjedno
czenie produkcyjne „Grygłszki" 
—  każde z  osobna mogą wiele 
zdziałać dla rejonu. Jednakże 
miasta 1 osiedla są tu zaniedba
ne, środki idą do kas resorto
wych.

—  Zrozumiałem tak, fte n ie bę
dzie się zabierać od fabryki dy
wanów 87 proc. Jej zysków do 
budżetu resortowego, Jak to dzia
ło się dotychczas?

—  Bezwarunkowo. Znaczna 
część zysków powinna ponostać 
w  rejonie, A le  to  stanowi tylko 
część problemów. Obecnie trze
ba znaleźć formę, w  której rol- 
nktwo rejonów Wlleńssczyzny 
będzie mogło egzystować w  sys
temie rynkowym. N ie  Jest ta
jemnicą, że zaniknie podział 
strefowy z  Jego regulowaniem 
cen skupu. W szędzie bekon bę
dzie miał Jednakową cenę. A le  
nakłady na jego  produkcję na 
W ileńszczyźnie są wyższe, niż, 
powiedzmy, na Suwałssczyfciłe. 
W yrównanie za Jakość ziemi

nie pokryje różnicy wydatków. 
Proponuje się zmianę protti 
m iejscowej gospodarki, ale o 
to dotychczas nie ma środków 
W ięc  komisja musi dobrze po
myśleć, aby wyrównać 
przecież ten. który nu 
urodzajne ziemie, nieuebranai* 
przegrywa. Jeżeli wytważ* 
jednakowy produkt.

Dziś sprawy nie roastrzyg®!*' 
się, gdyż n ie ma Jeszcze kco- 
krotnej reformy gospodafesj*; 
W ięc  analiza stanu rejonów IM- 
w y  Wschodniej będzie k fjP jj 
nuowana. Rada Najwyżsts g|  
winna wypracować w c tfff 
„leczenia” .

—  Proszę o  scharakteryzowa
nie atmosfery , w  Jakiej
wala komisja.

—  Zespól jest dosyć dsżf 
kierunki pracy różnorodna H  
gażowano driaslątkl pcswrt®* 
ków, specjalistów w  tych >• 
innych kwestiach, ekspert**' 
W ydaje  m i się, te  zaistniały g g  
ważne rozdżwlękt, odczuwało 
pewne uprzedzenie —  byty 
ry, śderanle się opinii, 
tylko przynosi pożytek.

Jestem przeświadczony* 
wnioski komisji odegrają 
pozytywną rolę. Są buwi—  - 
dyktowane przez tycie, rf™ ** 
rozsądek.

Dziękuję za wywiad. j f i f i
R oaaaw jal
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J T 0 trytów. W  ogóle, jak  będą 
KS& B  emerytury idzie na le- 

oprowiać ogrodu, nawet 
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, n M l y  rządem i u -  
, Problemom samorzą-
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OFERUJĄ ZPH  „STAL TEX“  ?  

By Wilno czystsze było
Cieszy nas, że ostatnio coraz 

w ięcej przedsiębiorstw Polski i  
Litwy, omijając wysokie moskie
wski* progi, znajduje ze sobą 
z  pół słowa wspólny Język, że 
szerzy się bezpośrednia współ
praca. O  ile  wiem Pańska firma 
—■ a  zwracam s|ę do prezesa 
spółki akcyjnej Zakładów Prze* 
myślowo-Handlowy eh ZPH *Slal- 
te k " Pana Jerzego DERLATKI 
też czyni w  tym kierunku stara
nia oferując...

—  „.co się zw ie: do koloru, 
do wyboru. Nasze zakłady są 
bowiem spółką akcyjną 10 przed
siębiorstw o możliwościach wy* 
konawczych budowy i  remontów 
kompleksowych obiektów prze
mysłowych w  systemie „pod 
klucz-, tzn. projektowanie, bu* 
dowa i uruchomienie produkcji 
całych fabryk w  zakresie ich te 
chnologii produkcyjnej jak  I 
infrastruktury pomocniczej.

—  To ogólnie, & w  szczegó
łach!
■ —  Naszą domeną jest budowa

remonty urządzeń 1 Instalacji 
przemysłowych dla wszystkich 
rodzajów produktów chemicz
nych.

| „W ielka  chemia" niesie 
w ielkie zagrożenia dla środowi
ska naturalnego..

...a świadomi tego  specja
lizujemy się również w  budowie 
obiektów oczyszczania powie
trza z  zanieczyszczeń fabrycz
nych i kotłowni. Oczkiem w 
naszej głow ie jest poniekąd 
kompleksowa budowa oczysz
czalni ścieków przemysłowych 

komunalnych z  zastopowaniem

oryginalnej metody zagęszcza
nia ścieków obniżającej koszt 
budowy i  eksploatacji dwukro
tnie w  stosunku do Istniejących, 
a także rolnicze wykorzystanie 
osadów.

—- O  ile  wiem, lodzie wsi 
bynajmniej nie tylko za to win
ni W am bjić pokłony?

—  T o  prawda. Naszą specja
lizacją nr 2 jest bowiem kom
pleksowa budowa obiektów 
związanych z  przetwórstwem ży
wności, np. zamrażanie i prze
chowywanie w arzyw  i  owo
ców, szklarnie, olejarnię, ma* 
sarnie i  inne obiekty związane 
z  technologią przetwarzania, 
przechowywania i  transportem 
żywności, wyposażanie sklepów, 
restauracji.

—  Powiedział Pan na wstępie, 
że  oddajecie obiekty przemysło
w e  „pod k lucz", co ma ozna
czać, iż  poczynacie Je początko
w o  na watmanle, a  potem z  po
mocą waszej siły roboczej przy
bierają one realne kształty. Czy 
może Jednak Uczyć na W as ten 
ktoś, kto chce korzystać wyłącz
n ie z  W aszych projektów?

—  Oczywiście. Bardzo chę
tnie zapraszamy ewentualnych
klientów do obejrzenia obiektów 
przez nas wybudowanych, jak  
również do zapoznania się z  mo
żliwościami wykonawczymi w  
naszych przedsiębiorstwach.

N ie  stronimy od  konsultingu 
w  rozwiązywaniu zagadnień 
przemysłowych, ekonomicznych, 
finansowych, prawnych związa
nych z  poszukiwaniem nowych

wyrobów, technologią, modei 
nizacją 'istniejącej produkcjCL 
wszystko to jest wykonywam 
metodami stosowanymi przeż 
Bank Światowy UNIDO 1 inne 
organizacje konsultingowe 
siadamy powiązania kapitałowe 
z  przedsiębiorstwami w  RFN, 
W łoszech, Holandii, Francji, co 
daje nam dostęp do najnowszych 
technologii, urządzeń Jak i możli
wości rozwiązywania problemów 
finansowania inwestycji.

—  Czy geografia W aszego dzia
łania Jest tak rozlegle Jak możll 
w ośd f

—  Nasze przedsiębiorstwa 
projektowały i  zbudowały 
ostatnich 10 latach ponad 40 fa
bryk i  innych obiektów towarzy
szących w  17 krajach Europy, 
A z ji i  A fryk i. Aktualnie pro
wadzimy przygotowanie ca  Ło
tw ie do budowy trzech oczysz
czalni ścieków: w  fabrykach
papierniczej, bawełny, i w łó 
kien sztucznych.

—  Z Łotw y do L itw y ręką alę- 
g n ą ć -

—  I  —  jak  mi się w yda je  r— 
mamy w ielk ie szanse, by  tu do
trzeć. Nasz g łówny konsultant 
Zygmunt Grochowski prowadził 
wstępne rozm owy w  samorządzie 
miasta W ilna  oraz w  WHeńakim 
Terytorialnym  Zarządzie Sieci 
W odociągowych  L Kanalizacyj 
nych. T yczy ły  one oc*., izczaln i 
ścieków na miarę poti<.?b' w a
szego -przepięknego miasta.

—  Dziękuję za wywiad, 1 ży
czę, by tak się stało.

Rozmawiał 
Janusz S ZYM AŃ SK I

PYTAC IE  —  O D PO W IAD AM Y Co z  prasą i  prenumeratą?
Chciałbym zadać kilka pytań, które nurtują w ielu Czytelników

1) Dlaczego „K uriera" nie zna w  kioskach? Przyjeżdżają goś
cie z  Polski i nie mogą nigdzie g o  nabyć. Dlaczego natomiast 
pełno leży prasy litewskiej? K to zamknął „Naszą G azetę"?

2) K to zwróci pieniądze za prenumeratę polskiej prasy, której 
nie otrzymujemy od kwietnia?

przyjmowana prenumerata gazet 
M ichał ZA W A S TO W S K I

3) C zy na rok 1991 będzie 
polskich?

Ponieważ Pan M ichał zadaje 
pytania, które z  pewnością nur
tują również Innych Czytelni
ków, toteż krótko odpowiadamy 
raz Jeszcze. T o  prawda, „Kurie* 

~ w  ldoskach nie ma. N ie  mo
żemy obiecywać, że  w  przysz
łym roku w  kioskach leżeć bę
dzie. Papier Jest planowany ty l
ko na prenumeratę 1 na to  rady 
nie ma. Wszystkich Czytelni
ków prosimy to  uwzględnić! 
Owszem, gazety w  le 
żą, zresztą 1 litewskie, 1 polskie,
1 rosyjskie, —  są to  te  wydania, 
które pojaw iły się w  tym roku, 
gdyż one to właśnie ty ją  prze* 

wszystklm nie z  prenumera- 
ale ze  sprzedaży detalicznej, 

tak na marginesie b m I «  dyg
resja. Gazeta „Zurnallstu 2i- 
aioa" {n r  8) dała taki oto tytuł 

pierwszostronlcowej Infor
macji: „N ie  w lede, czym się za

jąć? W yd aw a jde  gazetę". I
przytoczono liczby s ik a ją c e  po
kaźnych tysięcy zw rotów  niek
tórych z  nich...

„Naszą G azetę" nikt nie zam
knął, a po prostu n ie wychodzi
ła latem, gdyż ten bardzo nie
liczny zespół redakcyjny, Jak 
wszyscy, też korzystał z  urlopu, 
o  czym w  gazecie było pow ia
domione. A le  też są problemy. 
Drukarnia w  Solecznikach, gdzie 
gazeta. Jak wiadomo, się druku
je , w yda je  Jeszcze dw ie polskie 
gazety: dawną „Przykazania Le
nina" 1 nową „Solczę". A  lino- 
typlstka Jest jedna, w ięc  pada 
z  nóg z przepracowania, odma
wiają ręce 1 oczy. A  skądinąd 
ponoć czynione są przygotowa
nia do wydawania Jeszcze jednej 
gazety po polsku... Z y d e  oddzie
li ziarno od plew. N a  szczęście, 
ży jem y w  czasach,, k iedy o ist

nieniu tego c zy  Innego pisma 
może decydować nie jakaś par
tia czy ruch, lecz wyłącznie 
Czytelnik,

Co do zw rotów  pieniężnych 
za prenumeratę prasy z  Polski: 
ponieważ przychodzą one z 
Moskwy, z  „Sojuzpleczati", pro
ces ten się opóźnia. T y lko  za 
niektóre z tytułów  Już nadesz
ły  pieniądze. N a  resztę trzeba 
zaczekać, o  czym  dodatkowo 
poinformujemy, podobnie Jak 
o  rozpoczęciu prenumeraty pra
sy z  Polski na rok 1991 (praw
dopodobnie dopiero od 1 paź
dziernika).

A  przy okazji Jeszcze Jedna 
odpowiedź na pytanie zadawane 
przez w ielu: tak, J L  W ."  bę
dzie po nowym rolra w  starej 

dawnej obJętoścL A le  w  jakim 
formacie —  małym, ale na 8
stronach, czy w  dużym   na

czterech (jak  k iedyś) o  tym 
również zdecydujemy razem.

Krystyna A D A M O W IC Z

SPORT
AZJACI NA IGRZYSKACH

Minionej soboty w  Pekinie na
stąpiło otwarcie XI Igrzysk A zja
tyckich. „Myślę, te  stolica Chin 
ma największe szanse, aby zo
stać gospodarzem Letniej Olim
piady-2000, jeśli obecne Ig rzy 
ska Azjatyck ie będą miały tak 
pomyślny przebieg Jak ceremo
nia Ich otwarcia, l y l  to o lb rzy
mi spektakl, wspaniale zorgan i
zowany I — gdybym miał w y
stawiać notę — to wystawiłbym 
„dziesią tkę* na 10 motllwych 
punktów* — oto opinia p rezy
denta MKOI J.-A. Samarancha 
wypowiedziana na konferencji 
prasowej w  centrum prasowym 
igrzysk  w  Pekinie.

Igrzyska Azjatyck ie rzeczy
wiście zrob iły wielką furorę. 
Jeśli w  roku 1951 podczas pier
wszej tego typu Imprezy w 
Delhi startowało 489 sportow
ców, a rywalizowali oni w  6 dy
scyplinach, to w  tym roku w 
Pekinie na starcie stanęło po
nad 6 tys. zawodników I zawod
niczek, a bęoą oni ubiegać się 
o m iejsce na podium w  31 dys
cyplinach sportowych.

Chińczycy, k tórzy Jako gospo
darze wystawili najliczniejszą, 
bo liczącą 636 osób ekipę, wca
le nie ukrywają, te  liczą na 
zgarnięcie największych meda
lowych łupów. I — trzeba p rzy
znać — wystartowali Imponulą- 
co: 2 złote kruszce w  najlżej
szych kategoriach wagowych 
zdobyły w  podnoszeniu d ęta rów  
reprezentantki tego kraju.

WOJSKOWI LEPSI

W  kolejnym  spotkaniu 53 mi
strzostw kraju w  piłce notnej 
moskiewski CSKA pokonał „T or
pedo" — 3:1. Było to spotkanie 
dwóch drużyn z  czołówki, albo
wiem wojskowi zajmowali dotąd 
2 lokatę, a „Torpedo- — 3. Ich 
miejsca nie uległy zmianie. P ro
wadzi w  tabeli natomiast „Dy- 
namon Kijów , które po 19 me
czach notuje 28 pkL

POZA „16“

Reprezentacja ZSRR w  tenisie 
uległa Hiszpanom — 1:4 I pozo
stała w  ten sposób poza „sze- 
snastkąw męskich drużyn  w  nie
oficjalnych mistrzostwach śwla- 

— Pucharze Davisa.
Honorowy punkt dla radzie

ckich mistrzów kortu zdobył 
A. C zer kaso w, pokonując S. Br u 
gera.

GRAJĄ WARCABISTKI

W  Plcundzle rozpoczął się fl* 
nałowy pojedynek o warcabowe 
mistrzostwo świata pomiędzy 
obrończynią tytułu <} Lewlną- 
Sucharewską I eksmlstrzynią 
świata Z. Gołublewą.

Pierwsza partia przyniosła 
sukces Gołublewej. a d ruga za 
kończyła się podziałam punktu.

EDBERG I GRAF 

Po otwartych mistrzostwach 
tanów Zjednoczonych w  teni

sie zostały opublikowane listy 
rankingowe najlepszych w  tej 
dyscyplin ie na świecle. Wśród 
m ętczyzn prowadzi Szwed S. 
Edberg przed B. Beckerem z 
RFN oraz Czschosłowaklem 1. 
Lendlem.

Równlet wśród kobiet nie 
nastąpiła zmiana liderki. P ierw 

sze m iejsce pewnie zajmuje te- 
nlslstka z RFN — S. Graf.

Inf. w L  i  TASS

r e p l i k a A  może by tak
na jwłasnej bazie?

Organizatorem] seminarium, _ 
właściwie międzynarodowej kon
ferencji „Neuka a Jakość ży- 

należą się iłow a azczere- 
podzlękowania za tę ogrom* 
1 pożyteczną pracę, której 
podjęli | z  której naprawdę 

pięknie się wywiązali.
Tym  niemniej nie możemy po

minąć milczeniem pewnego 
przykrego zgrzytu, który zakłó
cił harmonię konferencji. Od 
razu chcę się zastrzec, tż Jej or
ganizatorzy nie mają z  tym nic 
wspólnego, wobec czego nlnlej- 
®a replika Ich nie dotyczy. Do
tyczy jedyn ie pewnego dyokuta- 

P«na W itolda Tatola. Otóż 
mniej nl w ięcej pen Tatol 

oświadczył z  trybuny, że ponie- 
waż Polacy na Litwie nie mają 
P°l*kł«J gazety (bowiem wed- 

Ipana Tatola „Czerwony 
„K u

rier W ileński" ponoć nie byty
I*1® »a polskimi), toteż pan Ta-I 
I razem z panem Arturem Pio- 

J^rtą zamierzają na bazie istnie- 
V * g o  „Kuriera W ileńskiego" u-

tworzyć nową, prawdziwie pol
ską I niezależną gazetę. Obecny 
na la li pan Płokazto nie zarea
gował na to bądź co bądź len  
sacyjne oświadczenie. C zy  więc 
należy to Interpretować jako 
aprobatę?

N o  cóż, prywatne gazety Już 
powstały, w ięc pen Tatol ma pe
łne prawo stać jeszcze jednym 
potentatem prasowym 1 stwo
rzyć nową gazetę. Jest ostatiUo 
modne, zwłaszcza wydawanie ga- 
tet niezależnych. T y lko  Jak tę 
„prawdziwie polską* gazetę ma 

pan Tatol tworjsyć „na
bozie'* Kuriera W ileńskiego” ,
nikt Jeszcze z zespołu naszej re
dakcji nie w ie. Życząc świeżo* 
upieczonemu wydawcy (czy re
daktorowi) zrealizowania tych 
naprawdę ambitnych planów, 
chcielibyśmy zapytać go, na czy
je  zlecenie działa i służyć radą, 
aby swoje dzieło tworzył na 
własnej bazie. Tak będzie ucz
ciwiej.

Łucja BRZOZOW SKA

„T  e c h n o C o m m e rz "
Litewski „Plenocentras" należy 

do setek przedsiębiorstw świa
ta, w  których skutecznie eksploa
tuje się urządzenia, sprzedane za 
pośrednictwem firm y „Techno- 
Com m erz". Jak ośw iadczył je j 
przedstawiciel Robert Ktibeck
na wczorajszej konferencji pra- 
•owej, liczy ona na współpracę 
również w  przyszłości, niezależ
nie od Istniejących pewnych pro
blemów.

Rzecz w  tym, że  już za kilka 
dni ludowe dotychczas przedsię
biorstwo NRD wkroczy na ry
nek światowy jako niemieckie 
towarzystwo akcyjne, oferujące 
swe usługi za dew izy w  warun
kach ostrej konkurencji.

Dziś, Jutro i pojutrze specjaliś
ci z  siedmiu przedilęblorstw na

leżących do „TechnoComm erz” 
w  Centrum W ystawowym  (al. 
Kosmonautów 5) wygłoszą pre
lekcje dla swych potencjalnych 
odbiorców o  produkowanych u 
nich pompach 1 sprężarkach, re
duktorach I urządzeniach chłod
niczych, specjalnej armaturze ? 
komorach do Imitacji środowi
ska naturalnego. Będą równlet 
prezentowane makiety różnych 
urządzeń, schematy, plakaty, 
fotografie Md.

—  Z uwagi na to, że Litwa 
ma niedobór dew iz —■ powiedział 
R. Ktibeck —  będziemy gotow i 
rozpatrzyć również propozycje 
dotyczące transakcji bartero
wych. wiedząc, że republika ma 
*z*reg półwyrobów i wyrobów 
konkurencyjnych na rynku świa
towym. inf. w|.

Pielgrzymka 
do Katynia

Oddział Im. W . Syrokomli 
ZPL organizuje pielgrzymkę do 
Katynia. Zapraszani są także 
wszyscy chętni, ale pod warun
kiem, te  dysponują własnym 

nsportem. Zbiórka na postoju 
przy wileńskim kościele Sw.

Piotra l Pawła w  dniu 29 wrześ
nia (sobota), odjazd o  godz.
22.00, Po przybyciu, tzn. 30 
września, o godz. 11.00 w  Kąty- 
nlu przy grobach pomordowa
nych zostanie odprawiona Msza 
Sw. Planuje sio. i *
pielgrzymki 
tymże dniu

cą do W ilna



. k U R I E R W I L E Ń S K I * * 25 września 1990 r. str, I

K r ą ż ą  p o g ł o s k i  
Komu na tym za leża ło?

..Jestem oburzona! Jako gazeto 
polska musicie Interweniować 
natychmiast”  — z  takimi słowy 
zwróciła się do nas telefonicznie 
nasza stała Czytelniczka, kiero
wnik działu chorób wewngll*- 
nych Kliniki „Czerwonego Krcy- 
ża" pani Bronisława Siwicka. 
Oto. "O czym nas poinformowała: 
19 września w klinice w  trak
cie  rady lekarzy —  zebrania 
personelu kierowniczego kliniki 
oraz kierowników katedr medy
cznych Uniwersytetu W ileńskie
go  głos zabrała kierowniczka ga
binetu endoskopii lekarz Son- 
galUene, która ofiwiadczyta, te  
z  wiarygodnych źródeł dow ie
działa się, że kierownictwo szpi
tala rejonowego w  Solecznikach 
bezpodstawnie zwolniło i  pracy 
dwu lekarzy. Osoby te straciły 
pracę ze względu na swą litew
ską narodowość. Oświadczenie 
to zostało potwierdzone przez 
kierowniczkę działu gastroente- 
Teologicznego lekarkę Degutlene. 
Obie lekarki zw róciły się z  ape
lem do obecnych, by utworzyć 
komisję do zbadania sprawy l 
obrony bezpodstawnie zwolnio
nych z pracy kolegów. Kom isja 
>aka została utworzona.

-  Wszyscy wiemy —  mówiła 
parn Bronisława Siwicka —  że

większość mieszkańców tego re
jonu stanowią Polacy. W ygląda 
na to, l e  lekarze Litwini są tam 
prześladowani. Musicie to w y ja
śnić...

Natychmiast telefonicznie sko
ntaktowaliśmy się z  głównym le
karzem szpitala w  Solecznikach 
W iktorem  Bojarczukiem. Oświa
dczył on, te  dwu lekarzy, o  któ

rych mowa, są kierownikami dzia
łów, cenionymi fachowcami, łu
bianymi przez pacjentów, i  te  
nikt nie miał zamiaru ich zwal
niać.

Skontaktowaliśmy się również 
z  rzekomo poszkodowanymi. O- 
boje  byli w  pracy, zajęci właś
nie swoimi pacjentami. 1 niezbyt 
byli zadowoleni, te  się odrywa 
ich od obowiązków, zabiera się 
cenny czas i, szczerze mówiąc, 
zawraca się głowę Jakimiś bzdu
rami. Byli zaskoczeni i zdegusto
wani wiadomością o  ich rzeko
mym zwolnieniu. N ie, nikt ich 
nie zwalnia, nie wyrzuca, sto
sunki z  pacjentami układają się 
równiet normalnie. Z  wiadomych 
jednak powodów prosili, b y nie 
wymieniać ich nazwisk w  pra
sie. Po prostu pragną spokojnie 
pracować. Taka zaś ,sensacja" 
z  całą pewnością naruszy ich 
spokój 1 w  pracy, i w  domu.

C ói, pozostaje nam rzeczywiś
cie tyczyć tym ludziom spokoju, 
a ich pacjentom zdrowia. N iby 
w ięc nic złego się n ie stało, nie 
dzieje się żadna krzywda. N ie
mniej pozostają pytania, pyta
nia Jak drzazgi, Jak zgrzyty: ko. 
mu na tym zależało? Po co  wpro
wadzono ten niezdrowy sztuczny 
ferment tam, gdzie układało się 
nieźle? 1 kto będzie odpowiadał 
za to, że spokój szpitala w  So
lecznikach został naruszony, że 
kilkadziesiąt osób, które uczest
niczyły w  radzie lekarzy Kliniki 
„Czerwonego K rzyża", wyszło z 
zebrania z  przeświadczeniem, te  
w  Solecznikach krzywdzi się Lit
winów?

Każdy lekarz jest lekarzem, pa
c jen t—  pacjentem 1 każdy prze
cież pacjent będzie wdzięczny 
swemu wybawcy, lekarzowi, za 
to, że go  uleczył, wdzięczny z  
pewnością niezależnie  od tego, 
Jakiej narodowości był ów  lekarz. 
W iem y, z  jakimś trudnościami 
boryka się nasza medycyna, na 
co się tylko rzuci okiem, wszyst
k iego brak: nowoczesnej apara
tury, leków łtd. W  tak trudnych 
warunkach nadzwyczaj ważne 
jest, by ludzie mogli przynajm
niej pracować w  spokoju.

Bożena R A F A IS K A

,,Nie wstydź się swoich łez..."
Wrześniowe koncerty 

Kapeli Wileńskiej
Czyś ty z Olsztyna czy z

Gdańska 
N ie wstydź się swoich łez 
lak Matka Ostrobramska 
W ilno w  twym sercu Jest~

Odbyty się tak upragnione 
przez nas wrześniowe koncerty 
Kapeli Wileńskie). Jak zwykle, 
i tym razem, nie zawiodła swo
ich miłośników. A  jest Ich w  
naszym mieście i okolicach nie
mało. Niektórzy nawet, by je j 
posłuchać na te parę dni przyje
chali do nas aż ze Lwowa. Na 
wszystkich pięciu koncertach w  
ciągu trzech dni —  14. 15, 16 

dni wrześniowych publiczność 
szczelnie wypełniała salę goś
cinnej „W iedzy ". Pierwszą część 
koncertu stanowił fragment 
programu patriotycznego, jak  
bierny programu przygotowa
nego przez Kapelę w  ubiegłym 
toku na rocznicę bohaterskiej 
obrony pr/ez Polaków swego 
kraju w 1439 roku. A  więc, i 
i\ m razem Polski Wrzesień zos- 
ial przez Kapelę uczczony, i jak 
to zapowiedział kierownik'-artys
tyczny zespołu Zbigniew Lewic
ki. tak ma być po wsze czasy 
istnienia Kapeli W ileńskiejI 

Druga część koncertu było —  
W ilno! W ilno, wilnianie 1 jesz
cze raz W ilno. Zupełna rewe
lacja1 Można w tym miejscu

0 ile dale) tak pójdzie, to pols
ka piosenka wileńska dzięki 
«wej aktualności zdystansuje 
rawet tak popularne w  Polsce
1 szeroko znane w  świecle stare 
piosenki lwowskie. Pomimo ich 
melodyjnoścl, pomimo Ich prze
trwania... Bo polskie piosenki 
dzisiejszego W ilna dotyczą ost
rych palących naszych proble
mów dnia codziennego i  tw o
rzą Je ludzie, którzy tymi spra
wami polskimi ty ją  na co dzień. 
„W ileński Polak", „M arsz w i
leńskich Polaków" (choć śpiewa
ny na melodię lwowską), czy 
„Nasza mowa" —  to nie nos

talgia 1 nie wspomnienie —  Jest 
to nasze dziś, nasze codzienne 
życie, które poprzez piosenkę 
szybciej i dobitniej niż najbar
dziej interesujący i patriotycz
ny artykuł w  prasie dotrze do 
serca i umysłu każdego Polaka: 
„Tu  Rossa, co śpi w  wiecznym 
śnie; Nad sercem Marszałka bo
le je ", „Choć nie drukowana i 
n ie urzędowa; Bliska 1 kochana 
pod wileńska mowa".

Była w  tym wszystkim rów
nież nostalgia, żal, tkliwość —  
podane jednak z  umiarem, bez 
przesady. <' Tnutnef* niektóre uło
żone wsp^-ześnie, piosenki po
wstałe z  tęsknoty za tym prze
dziwnym W ilnem , są jak  gdyby 
długim, pięknym, wypowiada
jącym  raz wreszcie wszystkie 
uczucia listem miłosnym przy
słanym miastu przez tych, któ
rzy Je musieli opuścić: „Już me 
dni ku schyłkowi się chylą. W o 
łam was bzy kwitnące nad W i
llą, czy poznacie mię bzy po 
głosie? Jak ten zapach dodaje 
sil. M oja  ziemia piaszczysta na 
Rossie, pod tą ziemią tak słodko 
się śpi. T y  m i Matko Boża do
pomóż, by to miasto od nowa 
wznieść z  myśli czystej i  drogi 
do domu, domu, który nad W ill- 
Ją jest. Czyś ty z  Olsztyna czy 
Gdańska, nie wstydź się swoich 
łez..." No, właśnie, ludzie na 
sali płakali ze wzruszenia, od
czuwając, rozumiejąc żal wszys
tkich rozsianych po śwlecie wll- 
nluków...

Zycie —  smutek, łzy, radość 
1 śmiech. Koncert obfitował też 
w  momenty śmieszne, a nawet 
rubaszne, humorystyczne („W u 
jek  M aniek" —  Jak zw ykle n ie
zastąpiony I). Zapewne niektórzy 
spośród starszych wilnian pamię
tają to, niestety i dziś aktualne: 
„Tango kulejkowe": „Chodź
Mańka pójdzlem stać kulejka 
pod malstas na ulica W ielka; 
dostaniem szmalcu tam kapelka, 
no 1 boczek pierwszy sort; siup 
—  wypili ju ż ćwlartukl dwa, a

W ILE Ń S K A

kulejka jeszcze trwał".., Komi 
czna a i wzruszaj ąco-tangowa, 
coś jak  romans rusko-cygański 
(ach te skrzypce Lewicklegol) 
była też znana ju ż naszej pub
liczności „Tam ara" (sam wielki 
mistrz K. L  Gałczyński się kła 
nla). Śmieszne i tkliwe „Slnle 
oczy", czy „Ballada o  Jadźce 
bu fetow ej": „ W  W iln ie  przy 
ulicy W ielk ie j stoi knajpa „T rzy  
butelki"... Jest tam Jadźka bu
fetowa, tłusta piękna jak  królo
wa, cała nasza piątka leży u 
je j stópl"

Całość x  wdziękiem, z  nie
zrównanym urokiem i  swobodą 
prowadził Zbigniew Lewicki.

M ój Boże. dlaczego nie nale
żę do Kapeli W ileńskiej I

Bożena BABSKA

N A  ZDJĘCIU: kaseta z  na
graniami Kapeli W ileńskiej po
wstała ka pokrzepienia serc 
wllnluków.

F o t W . Charin

Ekshumacja zwłok polskich oficerów
W  prosie, zwłaszcza polskiej, 

choć byty też informacje w 
źródłach masowego przekazu 
ZSRR, pisano o wykryciu kole j
nego miejsca mordu dokonane
go przez NKW D  na oficerach 
polskich pod Charkowem.
O ló i z dniach 26—27 wrześ

nia br. (termin ten ustaliła pro
kuratura USRR) odbędzie się 
ekshumacja zwłok polskich o fi
cerów. W  tym celu do Charko
wa przybędzie 9-osobowa grupa 
polskich prokuratorów I bieg
łych.

InL wl.

Sztuka indiańska
W  Galerii Obrazów w  Kownie 

czym ta jest ekspozycja sztuki in
diańskiej. Kolekcja ta jest da* 
rem amerykańskiego Litwina l 
Los Angeles J. Kartbutaaa. Osta
tnio ekspozycja wzbogaciła się 
o nowe 34 rzeźby, różne ozdoby, 
maski obrzędowe itp. Jest 
jedyna kolekcja tego typu na 
Litwie.

Z. G A  IGA LAS

Redaktor 
Zbigniew BALCEW ICZ

e k r a n y  K a len dariu m
LIETUWA — „Elw ira — wtad- 
ynl ciemnością (dla dorosłych} 

h- o l i .  13. 16. 17, 19. 21.
MOSKWA — 1 aala — „Jesus" 

■  o 10.30. 13. 16.30, 16. 20.30, 
II aala — „M iody Frankenstein’*

0 11, 13. 16, 17, 10. 21. 
'ERGALE — .Jezus* (w Jez. 

litewskim) — o 1 1 , 13.30. 16,
16.30, L _ _

Wideo seanse — „Spowrotem 
do przyszłości". Film 3 — o 13. 
116.16. 17.45. „Casaitoya" (dla do-

Czech 1 Słowacji. „Skowronki na 
nitkach” — o  11. 30. W ostatnim 
seansie: „P raga  — niespokojne 
serce Europy* (dok.). „NlewWzłal- 
my? —- o 13. 17.40. „Błazen 1 kró
lowa" — o 16.30.

Wldeoeeanse — „Spowrotem 
do przyszłości*. Film 3 — o
20130.

WINGIS — „Krwawe pienią
dze" (..Strzelec*) — o 10.30. 
12:30. 14,30. 16.30, 1830, 20.30.

W ideo seanse — „Zemsta nln- 
dzl- — o  16, 10, J z a o  U n g* — 
o 17. „Kochanek lady Chatter- 
leyw (dla dorosłych) — o 21.

LAZDYNAI — „Śmiertelna ra- 
clekłość* — o 12.30. 14.30, 16.30,
20.30. „Pułapka na samotnego 
mężczyzny* — o 10.30, 16.30.

W Ideo seanse — „Bohater I 
zgroza* — o 15. »>W stylu letnie
go  bluesa** (dla dorosłych) •— o 
17. 19, 21. 20, 30.IX  — Program 
filmów animowanych — o 13.30 
(dla dzieci).

TAIKA — „Sztuka kochania 
(dla dorosłych) — o 13.30, 15.30.
17.30. 10.30. 21.30. 20. 3Ó.UC — 
„N ie płacz, wiewióreczko** — o
11.30 (dla dzieci).

Wideosalon — F. Nero w  fil
mie „Dziewczyna* (dla doro
słych) — o 13. 21. „Legenda o 
złotel perle* — o 16. 16.30.

AID AS — „Niebieska prze
p a l i "  — o  16. 16.30. 31.

DRAUGYSTE — „Szuler** — o  
12. 16.30. 10. 20.40. „Pułapka na 
samotnego m gżczyzn f- — o 
13.40. 17.10.

AUSZRA — „Skończeni oszuś
ci* —  o 10.30. 12.40. 14.50. 17, 
10.10. 21.20.

Wldeoeeanse — „Droga smo
ka** — o 10.50. 12J0. 14.20. „Gu
ma do żucia" — o  16. 17.50. 
„Płatek, trzynastego- (dla doro
słych) — o 19.40. 21.20.

PLANETA — „Skortczenl oszu
ści" —■ o 13.50. 16.10. 20:30.
..Dokąd, towarzysze, dokąd Idzie
c ie" (dla doroełych). „W ynik* 
(dok.) — o  16.30.

■ Wldooseanse — Amerykańskie 
kreskówki —  o l i .  1 2 .20 .

SPALI S — „Rajlakshml- <2 
i — o  17.15. a g i i i A f i —  
.30. 17.15. 20.

TEWYNE — Wldeosala — 
..Amerykański nlndxla-3** — o 
12. hZ powrotem do przyszłoś
ci*. Film 2 — o 14, 18. „Rambo*. 
Film 2 ■*— o  16. „Ulica półksię
życa* — o  20.

T E L E W IZ J A
WTOREK, 25 WRZEŚNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 — Dzieó dobry. 8.10 — ■ 
01. 02. 03. 8.40 — Film fab. „J. 
S. Bach-. Ode. 3. 18.00 — Film 
dok. 18.30 — Urywki z bale
tów. 18.45 •— Wiadomo Set. 10.00 

Reformę ekonomiki. 19.30 — 
Wilno 1 wilnianie. 20.30 — Do
branocka. 21.00 — Panorama.
21.30 — Aktualia. 22.00 — Sza
nujmy słowo. 22.05 — Film fab. 
„Asaa". Ode. I. 33.16 — Wlado- 
moAcl wieczorne. 33.30 — Do-
brai

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 120 minut. 7.35 — 
Spektakl TV „Pleśń łabędzie*. 
9.05 — To było... było. 9.25 — 
Kamera patrzy w świat. Niem
cy radzieccy: historia I terflt-
nlelssość*. Cześć 2, 10.20 —
Program  dla dzieci. 11.20 —- Co 
Uage. 11.30 — Czas. 14.30 — 
Służba nowości TV. 14.45 — Kon
cert ' folkloru muzycznego Moł- 
dóWy. 13.20 — TV filo* dok.
15.50 — Witaj, muzyko. 16.30 -  
Kreskówka. 16.40 — Informator 
naukowy. 17.30 — Ctaa. 18.00 
— Poezja. 18.05 — Spotkanie z 
kolegium redskcyjnym czasopi
sma „Woproey Istorłl*. 18.50 — 
TV film  rab. „Niewolnica leau 
ra-. Ode. lO. 2000 — Cza*.
20.40 — Program  literacko-arty
styczny. 33.40 — Twórczość A. 
Kołoeowa. 23.05 -  Służba nowoś
ci TV. 23.30 — Filmy TV „W oj
na*. Ode. 2. 0.40 — Program
sportowy. 1,16 — W ieczór humo
ru w Ostanklno.

11 OGÓLNOZWIĄZKOWY

6.00 Filmy dok. 7.00

— , ,  >UIU dole. 7.35, 8.45 — 
Muzyka dla kl. IV. 766. 9.05 — 
Jeżyk francuski. 9.38, 10.35 — 
Geografia dla kl. VIH. 10.05 — 
Język rosyjski. 11.05 -  Serlei 
TY „Zawód — śledczy*. Ode. 1.
12.10 -  Nurty. 12.40 — Gimna
styka rytmiczna. iS.10 -  XV 
nim „Lin ia życia**. Ode. 1. 16.00
— Koncert. 16.20 — Olmnastyka 
rytmiczna. 18.50 — Koncert ze#-Kłów dziecięcych, 17.30 —

as 18.00 — Kreskćwke. 19.00
— Dobranocka. 19.15 -  Cołla- 
ge. 19.30 — Doniosłość decyzji.
19.50 — TY rum dek. 9040 — 
Na cesji Rady Najwyższej Z6RR. 
21-40 -- Dziennik eeall Rady

-  Ser* 
śledrzy".

*  Wschód Słortca — 7.19, u . 
chód — 19.12. Długość dnu m 
godz. 02 miry

Litewska Shitha Hydrometeor*. 
logiczna przewiduje na 25 wra*. 
śnla zachmurzenie zrnlnin
wiatr zachodni, umiarkowsay' 
temperatura 11—13 stopni. U l  

W ciągu nastfpnycłi dwtch 
dni temperatura w  nocy ś —-i* 
w dzled 11—13 stopni.

TELEWIZJA POLSKA 9

PROGRAM I

10.00 — Wiadomości. 10.10 
Domowe przedszkole. 1033 -  
„Dynastia^ (43) — serial prod. 
USA. 13.00 — 16.55 — Telewl*ja 
edukacyjna. 16.55 — Progrą* 
dnia. 17.00 — Wiadomości. i7J$i 
• -  Ykleo-Top. 17.20 — Dla daitif 
ci: „Tik-Tak. 17.45 — Kino 
Taka: ,JM tata Yogl wyprswa f i g  
skarby- — film  an lin osdH  
prod. USA. 18.16 — Teieexprmj. 
16 JO — „10 minut-. 18.45 tm  
Telewizyjny Teatr Prozy. Jeny 
Andrzejewski — „Ciemności kry
ją  ziemie*. 20.15 — Dobranoc.
30.30 — Wiadomości. 3060 H  
Spotkanie z  ministrem JeckMMr 
Kuroniem. 21.05 — ..Dy»ss0t* 
(43) — seria] prod. USA. 2 1 4 * 9  
„Teraz* — tygodnik goepoikr- 
czy. 22.25 >- „W alka o demo 
kracje* (4) — serial dok. proś. 
angielskiej. 23.30 — Wlsdomoltf 
wieczorne. 23.35 — „Rio|* 
program rozrywkowy.

ŚRODA. 26 WRZEŚNIA H

PROGRAM REPUBLIKARSIWS

7.45 — Dzień dobry. 8.10 -  
Reforma ekonomiczna. 6.43 B  
Koncert- 9.25 — Wlino 1 trinoa- 
nie 17.60 — Człowiek 1 ziaadM
16.30 — Bałtyckie mistrzostw* 
piłkarskie, „zatg lr ls- —
ga* tKowno). Podczas przerwy H  
Wiaoomoaci. 20.30 -  Dobraae 
cka 31.00 — Panorama. <2ljgr-
— Aktuatla, 21.50 — S p e to w  
Rosyjskiego Teatru DremeMCa- 
nego. S. Moniuszko, „spiewsft 
domowy*. 23.30 — Wiadooweo 
wieczorne. 33.45 — Dobranoc.

I 0G0LN0ZWIĄZK0WY M

5.30 — 120 minut. 735 — Kr* 
skówks. 7.45 — Witaj. m uzW ^
9.25 — Program  lltereckO-artr 
styczny. 1025 -  Klub
koa\ 11-30 — Czas. 1430 ■
Służba nowości. 14.45 — W i n  
r . Schumanna na fortaPIlM
16.25 — Film n.-p. 15.45
cert zespołu kalmucklego „ fH a  
pan". 16.30 — Program  dla a « f  
cL  17 JO — CMS. 16.00 — O **  
wiek a  uetawa. 18.65 — S łr t r  
TY  .Jdlewolnlca leeura*^." HBi 
1 3 , ŚO.OO — Czaa. 20.40 r  . 
balet. 21J25 -  Klub 
Podczas przerwy -  Co4~rT
33.30 -* TY służba n o »v śo «
23.55 TY film  „Wojna*.
3, 1.10 — Koncert Ałftr Bojees 
wej

II OGÓLNOZWIĄZKOWY H

6 00 - -  Filmy dok. 700 
riinastyka rytmlcMa.
Filmy dok. 7 35. 8-35 -  
dey Informatyki I ( o e h u S ^ B  
czenlowej dla kL XI. 
v - Jeżyk niemiecki. 9.35, W  
i. Literatura dla kl. VH-
-  Btblkłflca. 11X15 p  

„Zawód - iledcry-» °oc-JR
13.10 — Koncert. 1310 -  JJ 
ftim „U n ia  życia-. Ode. K
-  Magazyn filmowy S S IM  

Wechód-. 16.10 P  K re s k ś (*|
16.30 — Blałorueka TV#t H  
tycia wlolonczełlsty’ . I7.3»^®v 
Ćsas. lUOO  » 1  O bęapW ^J 
stwo ruchu. 18.05 — FUmy 
•era W. Troszklna —
którym żyjemy*. 
mu dok. wBearobotni .
Collage. 19.00 -  D o^enogS
19.16 — Tełebaow
— Na eeeil Rady N a i»y *2 [ 
ZSRR. 21-18

Ode. 2,

TELEWIZJA POLSKA H

10.00 -*• Wiadomości. 1P-2 Z
Domowe przed ezkole 1 0 »  *■
..Byl „ b l .  r . «  
film prod. czechoMowecgj
13.00 -  18.55 -  Tełewlsjs JWE, 
kacyjna. 16.55 - Prx>Kf»m*'\ 
17.W  — Wiadomości, 
Ykleo-Top. 17.20 — Dła 
widzów: Sami o eobte.
Klho naatołsikdw.
-  s«rtal TP. 18.16 — HM9  

preea. Ijk30 — Rolnlcse 
Mtoi i » i n  ..gvetem*'.

traWggi 
K>rtW*  ̂

»J<30 mH 
Wiadomości. 21.Ot — H
ra* — nim pród- ZSRR gtW H  
..Racie- *- program

24.00 — Targi


